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PRENUMERATA: z przesy łką 
poczt.

W  Police miesiocznie . 15 000 Mk
W  Ameryce rocznie 2 dolary

Cena ^000 numeru U ' \ s \ s \ s Mk.

JAROSŁAW SKA
czasopismo narodowe.

Wychodzi każdego piątku
Rękopisów nic zwraca aię, listów  oezimiennych nie przyjmuje.

OGŁOS7r ’ .
Za miejsce wier*

Na pierwszej st; . .,ur’ 1500
W tekście . . . „ ‘ 1200
Nadesłane . . . . „ 1000
Ogłoszenia . . , . . „ 600
Drobne ogłoszenia  ̂ wyraz 600 Mk.

OGŁOSZENIA przyjmuje i dział inseratow y prowadzi biuro DRUKARNI UDZIAŁOW EJ (przedtem Aryaya) ul. 3 Maja 7.

A d r e s  R e d a k e j i  u l .  S k a r b o w a  3 .  -  Konto czekowe w  P. K. 0. Nr. 142.472.

TREŚĆ: W rocznicę. — Jarosław sk ie  w zory os^ezfcifłości. — G roźne niebezpieczeństwo. 
— Nasze stosunki więzienne.

Przedruk dozwolony tylko z powołaniem się na „Ziemię Rzeszowską i Jarosławską".

W 150 rocznicę założenia Komisji Edukacji Narodowej 
i zgonu ks. Stanisława Konarskiego.

Wielką rocznicę święci w bieżącym miesiącu cała 
Polska, rocznicę założenia kamienia węgielnego pod gmach 
polskiej nauki i szkolnictwa. Państwo składa hołd tym, 
którzy u t r w a l i l i  i d e a ł  o b y w a t e l a  p o l s k i e g o w  ser­
cach młodzieży i sprawili, że ideał ten nie wygasł nawet 
w latach niewoli.

Kiedy w czasach saskich zerwała Polska łączność 
z kulturalnym Zachodem i gwałtownie chyliła się do upadku 
nietylko jako organizm państwowy, ale nawet jako kultu 
ralna placówka świadoma celów i dróg ludzkości, zjawił 
się człowiek opatrznościowy, który poaparł zachwianą repu­
tację Polski w oczach c y w i l i z o w a n e g o  ś w i a t a .  Tym 
człowiekiem był Ks. Stanisław Konarski, reformator szkół.

Zniósł on ogłupiający system jezuicki w szkołach, 
który był już na owe czasy przestarzały, ograniczył nau­
czanie łaciny na rzecz języka polskiego, wprowadzając na­
ukę o rzeczach uprzystępnił zdobywanie wiedzy młodzieży, 
a w całym swym systemie szkolnym starał się przede- 
wszystkiem o to, aby młodzież wychować w d u c h u  o b y ­
w a t e l s k i m .  Wiedział, że Polsce ówczesnej trzeba było 
nie uczonych łacinników i scholastycznych teologów, ale 
ludzi o wielkiej sprawności fizycznej i umysłowej, o wyso­
kich zaletach moralnych, ludzi parrjotyzmu i czynu oby­
watelskiego. W  tym też duchu przeprowadzi! swoją reformę 
szkolnictwa.

Dzieło jego podjęła Komisja Edukacji Narodowej. 
Kiedy papież Klemens XIV zniósł w r. 1773 zakon Jezuitów, 
utworzono Komisję Edukacyjną, której dano do rozporzą­
dzenia na cele oświatowe dochody ze skonfiskowanych 
dóbr zakonnych.

Komisja, pierwsze w Europie Ministerstwo oświaty, 
upaństwowiła szkoły na całym obszarze Polski i Litwy, 
oddając nauczanie w ręce świeckich nauczycieli. Odtąd 
nauka przesiała być rzeczą prywatną, nabywaną dla wygody, 
popisu lub zaspokojenia ambicji jednostek, stała się wła­
snością publiczną. P a ń s t w o  d a w a ł o  n a u k ę  k a ż ­

d e m u .  od k a ż d e g o  t eż  d o m a g a ł o  s i ę  w z a m i a n  
ś w i a d c z e ń  o b y w a t e l s k i c h .  Nawiązano napowrót łącz­
ność z Zachodem, wszystkie współczesne zdobycze wiedzy 
uprzystępniono, ugruntowano zasadę, że nauka mi. prawo 
krytyki wszelkich powag i autorytetów. Komisja postarała 
sir o oświatę nietylko dla szlachty, ale i dla ludu, zakła­
dając cały szereg szkółek parafjalnych. Polska stanęła 
znowu w rzędzie kulturalnych państw Europy i zaczęła się 
budować od podstaw.

Reorganizacja szybko posuwała się naprzód. Reformę 
zaczęto od uniwersytetów, których w współczesnej Polsce 
było dwa. Uniwersytet Jagielloński zreorganizował Hugo 
Kołłątaj, Wileński ks. Poczobut. Te dwa centra naszej 
oświaty stanęły odtąd na poziomie kultury europejskiej. 
Oprócz uniwersytetów zreorganizowano i utworzono cały 
szereg szkół wydziałowych, i podwydziałowych, odpowia­
dających dzisiejszym gimnazjom. System centralistyczny 
szkolnictwa ujednostajnił poziom oświaty w szkołach, od­
dając kontrolę w ręce państwa. Najwybitniejsi ludzie współ­
czesnej Polski bezpłatnie pracowali w Komisji: Joachim 
Chreptuwicz, biskup Ignacy Massalski, prymas ks. Michał 
Poniatowski, książę Adam Czartoryski. Komisja wyłoniła 
z sieb:e „Towarzystwo do ksiąg elementarnych", którego 
członkowie ułożyli cały szereg podręczników. W tym czasie 
napisał (1778) ks. Onufry Kopczyński gramatykę języka 
polskiego, pierwszą w Polsce, z której w kilkadziesiąt łat 
potem uczył się języka polskiego Adam Mickiewicz.

Na ocalenie bytu politycznego Polski było już zapóźno. 
Ocalono tylko honor Polski jako cywilizowanego państwa 
i zaszczepiono patrjotyzm w sercach obywateli bez Ojczyzny.

W  r - 1794 przestała Komisja istnieć.
Ale dzieło jej nie zginęło. Wychowała pokolenie, które 

podjęło powstanie Kościuszki, które jako legjony Napoleoń­
skie rozniosło sławę imienia polskiego po całej Europie, 
przetrwało czasy po upadku powstań 1831 i 1863, aż wreszcie 
doczekało się wolnej Ojczyzny.
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Dzisiaj już walka i patrjotyzm orężny przestały bvć 
aktualne, ale, kiedy kornie schylamy głowy składając hołd 
cieniom wielkiego pioniera oświaty polskiej i twórcom 
Komisji Edukacyjnej, rozważmy w sumieniu naszem kar­
dynalną zasadę Komisji: wychowanie obywatela polskiego 
„ k t ó r e m u b y  p r z e z  o ś w i a t ę  b y ł o  d o b rz e ,  i z n im  
s p o ł e c z n o ś c i  b y ł o  d o b r z e "

Jaresławskie wzory oszczędności.
Ną i Ł e  oszczędność rozkwita w Polsce tylko w teorji, 

tj. w p ią® fch  słowach, w mądrych mowach, w szerokich 
programach, w radykalnych ustawach i w stanowczych 
a groźnych edyktach fiskalnych. W rzeczywistość, w ciało, 
w czyn — oszczędność nie przerodziła się jeszcze, — chyba 
wyjątkowo, tu i ówdzie, tam — gdzieby się jej najmniej 
można było spodziewać, chyba — w Jarosławiu. Tak jest, 
w Jarosławit*!

Jest zaś*ta jarosławska oszczędność praktyczna w tyle 
wyposarzoną z^let, że bezwarunkowo należy ją do publicznej 
podać wiadomości, nie dla próżnej chwały jej sprawców, 
lecz dla dobra publicznego, dla przykładu innym. Niech 
się inne gminy uczą od nas oszczędnej gospodarki!

Oszczędność jarosławska jest więc naprzód gruntowną 
i radykalną, Nie wstrzymuje się w połowie d rog i! Exem- 
plum — byłe koszary przy ul. Poniatowskiego, wynajęte 
na mieszkania przeróżnym osobnikom. Magistrat nie łoży 
ani feniga na remont tych gmachów, choćby się zaraz 
zawalić miały, a lokatorzy demolują i zanieczyszczają je 
w stopniu równie radykalnym, jak radykalną jest oszczę­
dność magistracka.

Oszczędność jarosławska jest wszechstronna, tj. nie 
ogranicza się tylko do pieniędzy, lecz obejmuje także czas
1 pracę. Magistrat jarosławski nie marnotrawi czasu i pracy 
swych funkcjonariuszy na ściąganie komornego od powyż­
szych lokatorów; żałuje nawet fatygi policjanta, aby czasami 
zaglądnął do tych budynków i przymusił jej mieszkańców 
do uprzątnięcia nieczystości, jeżeli już nie z izb mieszkal- 
nycn, to przynajmniej z korytarzy i ganków.

Oszczędność jarosławska jest przem yślną  w wynaj­
dywaniu sposobów oszczędzania. Tak np. magistrat jaro­
sławski w dowcipny sposób gromadzi znaczne fundusze, 
wypłacając swym funkcjonarjuszom pensje zimowe na wiosnę, 
a letnie w jesieni. Przetrzymywane po jiarę miesięcy pobory 
lokuje na wysokie procenty i promille i w ten sposób 
pomnaża majątek gminny.

Oszczędność jarosławska jest także filantropijną i zmie­
rza do zapewnienia korzyści jak najszerszym warstwom 
ludności. Przykładów na to bez liku !

Przedewszystkiem czyni magistrat heroiczne wysiłki, 
aby jego urzędnicy mogli jak największe porobić oszczę­
dności. Więc weterynarz miejski ma swój folwark z pałacem, 
z kilkumorgowym ogrudem, z końmi, z krowami i z nie­
przeliczonym drobiem -  na gruntach miejskich koło rzeźni. 
Więc naczelnik straży pożarnej świeżo kosztem miasta 
urządził sobie drugi folvyark przy ul. Dietziusa, przepro­
wadziwszy w byłych koszarach austr. obrony krajowej 
znacznym sumptem a z wykwintnym smakiem adaptację 
lokalności parterowych na mieszkanie dla siebie i wybu­
dowawszy dla pomieszczenia swego bogatego i zasobnego 
inwentarza żywego i martwego stodoły, magazyny, śpichrze, 
komórki, stajnie, chlewy, kurniki i klatki.

Więc dla inżyniera miejskiego magistrat usunął konie
2 murowanej stajni przy ul. Głowackiego, a służbowy Jomek 
tamże przez dobudowanie 2 pokojów, werandy, ganku 
i innych cacek przekształcił na schludną willę. Więc ma- 
g :strat nie troszczy się o grunta i sad dawnej rakarni, 
pozwala je zająć pierwszemu z brzegu i z przyjenrfiością 
dowiaduje się, że ktoś tam sprzedał owoce z tego sadu 
za mlljony marek i schował je do własnej kiesy, a nie 
magistrackiej kasy. (Dok. nast.). Ług.

Hannibal ante portas.
Gdy zwycięskie wojska pod wodzą Hannibala stanęły 

pod murami Rzymu, wówczas rozległ się jeden głos z piersi 
obywateli rzymskich: „Hannibal ante porias“ 1

Senat izymski wezwał wszystkich obywateli do obrony 
granic Rzeczypospolitej Rzymskiej. Ofiarność i perne po­
święcenie Rzymian odparły od granic państwa zwyc.psmego 
wodza. — Rzeczpospolita Polska przechodziła i przechodzi 
podobne chwile w swej historji, lecz zawsze naród polski 
składał dowody swego wielkiego poświęcenia dla sprawy na­
rodowej.

Jeśli się cofniemy myślą wstecz o lat kilkadziesiąt 
i przedstawimy sobie obraz życia, w jakiem pozostawał 
naród polski, jeśli uświadomimy sobie, że byty chwiie, w któ­
rych sądzono, że naród nasz zginie, gdy z jednej strony 
carat rozpoczął konsekwentne i stanowcze tępienie pol­
skości na ziemiach Kongresówki, Litwy i Rusi, konfiskując 
majątki uczestnikom walk o niepodległość i wysyłając ich 
w mroźne ziemie Sybiru i Kamczatki, a z drugiej strony 
ustawy Bismarkowskie dążyły do wyrugowania Polaków 
z ich ziem ojczystych, do wyrugowania języka polskiego 
ze szkół, kościoła i roaziny, t > zdawało się, że spełnią 
się słowa Bismarka, który przepowiedział narodowi pol­
skiemu zupełną zagładę.

Jednak naród polski przetrwał Bismarkow, Murawie- 
wów i Apuchtinów i zwyciężył. Naród, który wydał wiel­
kich poetów i myślicieli, nie .mógł zginąć i nie zginie, bo 
„upaść może naród wielki, — jaK mowi Staszyc — zginąć 
tylko nikczemny". Rzucone wśród społeczeństwa hasło 
pracy organicznej przejęło się.

Chodziło o zdobycie przez społeczeństwo siły mater- 
jalnej, któraby mu dała odporność w niesłychanie trudnych 
warunkach, możność wydobycia z siebie nowych sił. „Nie 
protestacje i nie adresy nasze — pisał Józef Supmski — 
ocalić was mogą od zagłady, na którą jesteście skazan i; 
wrogowie wasi szydzą z nich, a przyjaciele wasi głuchymi 
są na nie. Przeciwwagą śmierci jest tylko życie, życie pełne 
siły i jędrności; nie wypuśćcie z rąk ani piędzi ziemi w a­
sz e j ; wznoście sami domy po miastach waszych: rzucajcie 
się sami do przemysłu; a gdy zagarniecie wszystko, wo­
łajcie: Jesteśmy! Jakąż  drogą -  zapytujecie. Tą samą, 
po której wysadzają )vas w powietrze sąsiedzi wasi: nauką, 
pracą i oszczędnością. Jeżeli nie macie, dość serca, Dy 
się wznieść na to wysokie stanowisko, nie myślcież o życiu 
naroJowem.

Hasło pracy organicznej wysunięte było właśnie w imię 
życia narodowego, jako środek zachowania tego życia.

I cóż widzimy? Społeczeństwo nasze zorganizowane, 
przetrwało czasy niewoli i ucisku, wyszło zwycięsko z walki 
z Wrogami i osiągnęło niepodległość narodową. Po osią­
gnięciu niepodległości wyłonimy się nowe niebezpieczeństwa 
i trudy w odbudowie państwa i utrwaleniu jego niepodle­
głości. I oto pojawił się wróg u granic państwa.

W róg obecny jest gorszy, bo nieuchwytny, niewi­
dzialny, me do pokonania orężem. Społeczeństwo daje 
posłuch rozmaitym wieściom, pogłoskom ; pogrąża się 
w beznadziejną niepewność; brak wiary w lepszą przyszłość 
państwa ogarnia szerokie masy społeczeństwa.

Szalejąca z każdym dniem drożyzna i spadek waluty 
wywołuje rozmaite pytania i refleksje. Każdy pyta, co dalej ?

Codziennie czytamy w prasie stroniczej zapowiedzi 
zmiany i groźby. Idea jedności narodowej rozbita 1 WalKa 
partyjna dzieli społeczeństwo na kilka wrogich sobie stron­
nictw, które zwalczając się wzajemnie, zapominają, że 
wróg wewnątrz i zewnątrz państwa.

Żywioły wrogie państwu prowadzą agitację w y l o ­
tową, korzystając z każdego chwilowego niepowodzenit. 
politycznego i ekonomicznego Polski. Wyzysk i niesu- 
mienność, ogólna korupcja, daje okazję rozmaitym żywio­
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łom do dzielenia społeczeństwa na wyzyskujących i w y  
zyskanych. Ogólnie wyrobiła się opinja wśród społeczeń­
stwa, że jedynie zmiana rządu może przynieść lepsze jutro.

I wciąż ta zmiana rządu. Często się słyszy na zebra­
niach politycznych, że jedynie zamach stanu może zmie­
nić warunki, w jakich od h ilku lat pozostaje państwo. Zwo­
lennicy zmian rządu nie zdają sobie sprawy, że tego ro­
dzaju prośby są eksperymentami, one zaś kończą się 
anarchją, czem zaś ona jest, mamy przykład na Rosji 
i Niemczech.

Polska po stu kilkudziesięciu latach niewoli, odzyskując 
niepodległość żadną miarą na tego rodzaju próby pozwolić 
sobie nie muże. Mamy obecnie rząd narodowy, rząd, który 
ma jasno i celowo określony program uzdrowienia sto­
sunków politycznych i gospodarczych państwa. Od obywateli 
państwa zależy w zupełności wykonanie tego programu. 
Należy wobec tego rządu wypełnić wszelkte obowiązki, 
wypływające ze stanowiska obywatela państwa, Jeżeli naród 
wypełni wszelkie poselskie obowiązki wobec państwa, jeżeli 
skonsoliduje się pod wielkiem hasłem, .wszystko dla 
państwa*, może jasno patrzeć w przyszłość Polski, Polski 
potężnej pod względem politycznym i gospodarczym. Jeżeli 
natomiast naród podda się ogólnej apatji, jeżeli interesy 
jednostek, partji, będą wyżej cenione nad interesy państwa, 
wtedy — nie daj Boże — Polska może stać się terenem 
silnych wstrząśmeń społecznych i proces organizacji i bu­
dowy państwa może przybrać skutki dla państwa' groźne.

Położenie nie jest beznadziejne.
Znany polityk i publicysta prof. St. Grabski w dziele 

swojem pt. „Rewolucja", temi słowy określa obecne poło­
żenie państw a: .Źródło złego leży w zasadniczym błęd­
nym stosunku obywateli do państwa*.

Ten stosunek trzeba coprędzej uzdrowić.
Przedewszystkiem zas ogół społeczeństwa powinien 

zrozumieć, że nie państwo, nic rząd, nie sejm i admini­
stracja państwowa stworzy dobrobyt, cywilizację i rozkwit 
twórczych sił narodu, lecz naród musi zbiorowym, ciągłym, 
codziennym, lata trwaiącym wysiłkiem zbuaować siłę i bo­
gactwo państwa. Józef Wnęk

Nasze stosunki więzienne.
Rzeszów, v'e wrześniu.

Ze sfer kompetentnych dowiadujemy się o fatalnych 
stosunkach w naszych więzieniach.

Wskutek spadku waluty i wzrostu nędzy i demorali­
zacji, oraz zanarchizowania społeczeństwa, liczba przestępstw 
wzrosła w ostatnich czasach o setki procentów. Samych 
dochodzeń o zbrodnie i występki mieliśmy w zeszłym roku 
w tut. sądzie okręgowym przeszło sześć tysięcy. Dodawszy 
do tego te zbrodnie, o których doniesienia wcale nie było 
z powodu, że albo sprawca był niewiadomy, albo poszko­
dowany się nie żalił, otrzymamy razem tak wielką cyfrę 
przestępstw, że naprawdę lęk bierze o przyszłość naszego 
społeczeństwa.

Nie mówimy o miastach gdzie np. kradzieże są stałem 
zjawiskiem, a ludzie przyzwyczaili się do nich i przestali 
się żalić, ponieważ stracili wiarę w pomoc organów bezpie­
czeństwa publicznego! ale po wsiach stosunki stały się 
wprost nie do zniesienia.

Niema nocy i niema wsi, aby niepopełniono kilka 
kradzieży lub innych nrzestępstw.

Przed kilku dniami żaliła się nam jedna kobieta ze Stra­
żowa, że sama nmsi jajka kupować, bo z kilkunastu kur 
niedawno już ostatnią jej skradziono.

Liczba przekroczeń, karanych w sądach powiatowych, 
wynosi dziesiątki tysięcy.

Z u|emnych skutKÓwtego przerażającego stanu rzeczy 
chcemy tu omówić jeden, a to ze strony finansów naszego 
państwa.

Skazanemu bowiem na areszt czy na więzienie państwo 
musi dać mieszkanie, co do którego na szczęście nie obo­
wiązuje jeszcze ustawa o ochronie lokatorów, oraz wikt, 
opał, oświetlenie i wszelkie inne wygody, a odnośne koszta 
są po największej części nieściągalne.

Nasze władze, chcąc te wydatki zmniejszyć, dają sądom 
na utrzymanie jednego więźnia po 3UU0 Mk, słownie trzy 
tysiące marek, dziennie.

Za kwotę tę żaden przedsiębiorca nie chce się podjąć 
dostawy żywności dla więźniów, jak się to stało np. w Gło­
gowie, Tyczynie, Strzyżowie, Łańcucie, a wobec tego od­
nośnym sądom pozostaje do wyboru : alt,o trzymać ludzi 
po aresztach, aby ich po pewnym czasie odwieźć na cmen­
tarz lub do szpitali z powodu wycieńczenia, albo wogóle 
przestać ludzi Karać za przestępstwa, albo odeyłać wszyst­
kich zasądzonych celem odcierpienia kary do centralnego 
więzienia, do Rzeszowa.

Pominąwszy, że tego roozaju procedura wobec prze­
pełnienia więzienia rzeszowskiego jest n ;e zawsze możliwa, 
ma ona tę złą stronę, że prócz oofitej pisaniny połączonej 
z tego rodzaju przenosinami, naraża skarb państwa na 
ogromne wydatki, albowiem taki aresztowany musi mieć 
przez drogę konwój, a diety i furmanki pochłaniają ciężkie 
miljony.

Na te stosunki zwracamy uwagę posłów.

Od R edakcji!
Administracja „Ziemi Rzeszowskiej i Jarosław skiej' 

mieści się obecnie przy ulicy 3 Maja w  „Drukarni Udzia­
łowej" przedtem Ed. A rvaya, (naprzeciw poczty) dokąd w szel­
kie korespondencje adresować należy.

K ron ika  rzeszow ska.
Uroczysty obchód 150-letniej rocznicy założenia Komisji 

Edukacji Narodowej i zgonu ks. St. Konarskiego odbędzie się 
w sobotę, 13 października br. w następującym porządku:
1) O 8 — Pobudka z wieży Kościoła Pijarów, 2) O 9 -
Nabożeństwo na boisku 1 Gimnazjum im. ks. St. Konar­
skiego, w razie sloty w Kościele Pijarów, 3) O 10 — Od­
słonięcie tablicy pamiątkowej w budynku 1 Gimnazjum,
4) o 11 — Poranek dla młodzieży szkół śreanich w  sali 
.S oko ła” ; wstęp 5000 Mhp., 5) o 8 wieczór Uroczysty 
Wieczór w sali .Sukoła". Nalepki i odznaki dc nabycia 
w Dyrekcjach szkół średnich. Bilety na Wieczór w Skła­
dnicy kołek rolniczych i w kasie.

Nadbudowa. Składnica kółek rolniczych w Rzeszowie 
rozpoczęła roboty około podniesienia dachu i dobudowania 
drugiego piętra. Roboty mają być ukończone w najkrótszym 
terminie. Rozwijająca się instytucja handlowa zmuszona była 
do tego brakiem lokali na biura i magazyny.

Szczędźcie kupcuw katoiiokich, a nie kupujcie nic 
u żydów, aż się uspokoi ta paniczna orgja walutowa. Niech 
kupiec katolik nie bęazie zmuszony pozDyć się towaru, 
który musiałby kupować potem kilkakrotnie drożej, a przyj­
dzie pora, że i żydkum nie wystarczy samo pocieszanie 
się kursem dolara, bo im będzie potrzeba gotóweczki. 
Rozsądek społeczeństwa polskiego winien w takich razach 
zwyciężyć. Teraz mieliście sposobność pozr.ać, co znaczy, 
gdy handel pozostaje przeważnie w rękach naszych we­
wnętrznych wrogów.

Czarna g.ełda popycha nas w  przepaść. W ubiegły 
piątek, mimo że szabas nadciągał, rynek główny od Magi­
stratu począwszy aż do pomnika Mickiewicza tan był za 
tłoczony żydami, że z trudem zaledwie można się było 
przecisnąć p-zez zwarty masę roznamiętmonych waluciarzy 
czarnej giełdy. Co kilkanaście minut „ku-s dolara* pod­
skakiwał do góry, budząc wśród działaczy w alutow ych 
zainteresowanie godno bliższej i dokładniejszej obserwacji
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a l t  ze strony policji. Organów bezpieczeństwa na rynku 
nigdzie jednak me byk). Czy nie powinna była wkroczyć 
władza, bylibyśmy może nazajutrz i w dniach następnych 
nie odczuli tak dotkliwie na własnej skórze skutków tej 
budzącej popłoch roboty. A przecież jedną z najpierwszych 
przyczyn dewaluacji i rosnącej drozyzny to ta, — mimo 
surowych zarządzeń władz, uprawiana na wielką skalę 
wszędzie — nieoficjalna giełda. Gorzka to prawda, ale 
przecież sami jesteśmy sobie winni, wszak dotąd jeszcze 
mamy władzę w rękach.

Niestety -  autentyczne. W jednym sklepie Składnicy 
jeden urzędnik państwowy py ta .

— Ile kosztuje mydło ?
— Sto tysięcy kilo.
— Sto ty sięcy???!  Bójcie się Boga!!! dopiero wczo­

raj kosztowało osiemdziesiąt tysięcy.
— To tanio proszę pana, bo we fabryce kosztuje już 

sto dwadzieścia tysięcy.
Tanio ? — jesteście złodzieje, paskarze — nijch was 

szlak trafi z waszą taniością!
I wyszedł.
W dwa dni później w tym samym sklepie jakaś ko­

bieta ze wsi:
— Po czemu mydło ?
— Sto piędździesiąt tysięcy.
Kobieta prędko zapłaciła, Schowała mydło do kosza 

i rzecze:
To tanio panowie sprzedajecie, bo w mieście już ko­

sztuje dwieście tysięcy -  pilnujcie się, bo was wykupią 
i nie będziemy mieć Składnicy. A co wtedy będzie ? -  ile 
wtedy trzeba będzie płacić ? a

P Franczakowi. Nawet wdowa, gdy żąda pracy, płaci 
za nią. Bał się Pan przewieść jej rzeczy, więc musiała 
użyć do tego  żyda, bo ten się nie bał o zapłatę. Zmu­
sza Pan ludzi do tego, aby popierali żydów.
TEATR.

Roża Stambułu sparodjowana 7 bm. stanowiła szereg 
słabych prób gry niedukształconych adeptów sceny (po­
dobno lwowskiej?). Jedynie powiódł im się plan wypeł­
nienia swoich kieszeni. Może kiedyś nasza publiczność 
przesianie być potulną otiaią artystów (!) którzy ją traktują 
jako zaspanych i zasiedziałych mieszkańców jakiejś Psiej 
Wólki.

W ieczór deklamaeyjny p. Rychterowny odbył się 9 bm. 
Recytacje fragmentów Mickiewicza, Słowackiego, Norwida, 
i Shelley’a wykonane z niezrównaną dykcją, w obszernej 
skali i tonice głosowej. Artystka jest bardziej aktorką mż 
deklamatorką, świadomie podkreśla stronę muzyczną utwo­
rów z pominięciem ich treści, co niezawsze wychodzi na 
ich korzyść, zwłaszcza w utworach romantycznych. W prost 
fenomenalne było wykonanie fragmentu z „C hłopów  Rey 
monta. Natomiast całkiem niepotrzebnie znalazły się w tym 
klasycznym repertuarze utwory Leśmiana, a zwłaszcza Ze­
gadłowicza, człowieka dobrej woli i niefortunnego redakto­
ra Ponowy. Na niekorzyść artystki możnaby chyba pod­
kreślić słabą dynamikę głosową, co zresztą wynagrodziła 
,k ró h w sk ą ‘ pewnością sobie i swojej sławy, oraz wykwin­
tem tualety.
ZM ARLI.

Śp. Jakub Forczek profesor I gimnazjum w Rzeszowie 
zmarł nagle 8 tm . pozostawiając po sobie żal i niczem 
niewypełnioną pustkę w sercach wszystkich, któizy go 
znali. Jako  długoletni i wytrawny profesor zysk.ił sobie 
sympaiję i wdzięczność młodzieży, Pogrzeb odoył się 10 bm.

K ron ika  ja rosław ska .
Zbiórka na K re sy Wschodnie w Jarosławiu przyniosła 

prceszk) U  m iljon ów  marek. Zbiórkę urządził komitet 
obywatelski pod przewodnictwem pani Dobrzańskiej.

Eksport ze stacji jarosławskiej. Rozmaici handlarze* 
spekulanci (oczywiście przeważnie żydzi) dostatecznie ogo­
łocili Jarosław i powiat najpierw z gruszek chociaż jeszcze 
były zielone, świeżo ukończono załadowywać transporty 
śliw (kilkanaście w agonów !). Obecnie na wielką skalę od­
bywa się wysyłka kapusty. Jeżeli tak dalej pójdzie, to miasto 
będzie musiało przypomnieć sobie dawną „morawską" ka­
pustę kiszoną — gęsto szpikowaną tłustemi robakami. — 
Czy rzeczywiście wolny handel aż tak daleko uprawnia 
żydowskie pijawki do wysysania wszystkich soków ży­
wotnych? Czy Magistrat (!) lub może Starostwo (?!) nie 
znalazłoby na to jakiegoś kagańca ?

Zniesienie Biura pośrednictwa pracy w Rzeszowie. Zda­
wałoby się, że zadaniem władz polskich jest budować 
i tworzyć, tymczasem dowiadujemy się, że pożyteczna pla­
cówka polska „Biuro pośrednictwa pracy w Rzeszowie* 
już uległo likwidacji rzekomo dlatego, że w Jarosławiu 
istnieje państwowy Urząd pośrednictwa pracy. W dzisiej­
szych czasach bezrobocia jest to połączone ze szkodą nie­
powetowaną dla ludności Rzeszowa i powiatu. Niewątpliwie 
skorzysta z tego pośrednictwo żydowskie.

Zdumiewające „cuda“ dzieją się przy ekspediowaniu 
zagranicę bydła z pewnego folwarku. Bydło pod obno zacho­
rowało mimo świadomości pana weterynarza (przy pomocy 
pośrednika żyda naturalnie 1). Klucz zagadki poaobno w Sta­
rostwie.* Postaramy się zagadkę rozwikłać.

Zapytanie: Uporczywie krąży po mieście pogłoska, 
że dostawę ziemniaków dla wojska poItKiego !) otrzymał 
znany dobrze na bruku jarosławskim żyd Horn(?) (Dawniej 
handlował cytrynami, dziś widocznie ziemniaki mają cieńszą 
skórkę, łatwiej ją więc łupić!) Cóż nr to nasze władze 
wojskowe ? Czyżby to tylko prosta kalumnj? ? Oby tak było !

Walne Zgromadzenie Związku Lud.-Narodowego odbyło 
się dn'a 6 października. Na zgromadzeniu wygłosi* p. poseł 
Ost-owski referat o obecnej sytuacji politycznej.

Walne Zgromadzenie Koła T. S. L. w Jarosławiu od­
będzie się dnia 13 paźdz. (sob da) o godz. 61h  (względnie 
V h )  w małej sali Sokoła.

o g l o s z e m a .

l a i i
francuską z natychm iastow ą dostaw ą w każdej 
ilości dostarcza z m agazynów  swoich Bank 

Rolniczy S. A. we Lwowie i 2?9

 F IL JA  W JAR O SŁAW IU .
Wielkopolskie Zakłady Chemiczne

M. CEGIELSKI! -  POZNAŃ
zaw iadam iają  niniejszem, ie  o idall

G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W O
SWYCH WYROBÓW FERFUMERYJNYCH I KOSMETY­
CZNYCH, SPORZĄDZANYCH NA NAJLEPSZYCH O LEJ­
KACH FRANCUSKICH I WŁOSKICH A SPRZEDAWA- 
:: :: NYCH PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH :: ::
1—4 na Małopolską i Wołyń — Firmiti 265

H andlow o-przem ysłow ej Spółce z ograniczoną poreką

POLSKI T O W A R “
Lwów, ul. Trzeciego Maja 16 1F piętro (Tel 421 i 8%) 

k tó ra  to F i rn u  utrzymuje stale na składzie w ięk s ią  ilość od­
nośnych a r tyku łów , wobe* czegc proszą  P T. Klientelę o skie­
rowanie wszelkich zleceń i zamówień io wsponn.av.ej Firm y 
„POLSKI TOWAR", a to przez wzgląd na rychłą  dostawę.
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ST a sezon obecny
poleca

M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y

KAZIMIERZ SALWACH
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

BIELIZNĘ Y.ĘSKĄ -  RĘKA WICZKI NICtANE i JEDWABNE 
MĘSKIE i DAMSKIE — POŃCZOCHY — SKARPETKI — 
SZELKI -  CHUSTKI DO NOSA -  PARASOLE — TOREBKI 

DAMSKIE -  PORTFELE — PANTOFLE
WALIZKI PODRÓŻNE: -  HAMAKI

Przybory toale tow e:
MYDŁA -  PERFUMY -  PUDRY -  WODĘ KOLOŃSK^ -  
PASTY DO ZĘBÓW — KLAMRY -  SZPILKI I GRZEBIE­
NIE DO WŁOSÓW — G R Z E B I E N I E  DO CZESANIA.
19-? ZABAWKI -  LALKI 172

SKŁADNICA
KOLEK r o l n ic z y c h  1

podwyższa 
oprocentow anie rachunków  bieżących

na

254 103 2 -?

:k

§ Michał Sulikowski §
kotlarz miedzi z Krakowa
R zeszów , ul. Ziel&na 1. 5.

w podwórzu koło figury  św . Mikołaja
P o de jm uje  się w szelkich  robó t  w z ak re s  ko tlar- 
s tw a w ch odzących ,  jak o  to :  reperacyj gorzelń, 
brow arów , d e styla rn i; w yrabia , n ap raw ia  i cynuje 
w szelk ie  naczyn ia  z m iedzi i m osiądzu , kotły 
do  powidła , łaz ienkow e, kuch en n e ,  ba lony  do 
5— 5 w ody sodow ej,  sa m o w a ry .  242

Specjalna naprawa Prim usów  i palników.

i
i
V ?

1 - 4

K U N E R O L
WYBORNY TŁUSZCZ ROŚLINNY 274

powinien być w każdej kuchni.

HF" Potrzeba  
prasow aczek  do bielizny
ze  znajom ością tego fachu, ja k  ró w n ież  

i  do nauki.
Zgłoszenia do fabryki bielizny „Tryumf" w  Po- 
2-? bitnem koło cmenta»za. 267

Parceia budowlana
obok gim nazjum  ie ń sk , w  R zesco w ie
2—2 zaraz do sprzedania. 264

Zgłoszenia w Administracji „Ziemi Rzeszowskiej".

| n n  fM ir  SnV  posterunkowy P. P. zgUDił we wrześniu legi- 
Jall Ulluiait tymację służbową Nr. 20—83. Dokument ten  
unieważnia się. 276

Antoni Kuśniorz v a żnia Skradzioną kartę odroczenia. 277

O g ło s z e n ia  dlft .,'Ml II
u l .

[11 przyjm uje i dział in s e ra tiw y  pro wadzi 
DRUKARNIA UDZIAŁOWA przedtem a »v a y a

Trzeciego Maj a L. 7 . =........... =
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• •• • • •• •:: :: T o w a r  solidny
poleca

M IC H A Ł  M A T E R N IC K I
w  Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4. 

w y ro b y  klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
' = =  kołnierze, mankiety, kra w a ty i koszule. =

28 . NA SEZON LETNI:
RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY, SKARPETKI BEZ SZWU, 
:: :: CHUSTECZKI, SZELKI, KORONKI I HAFTY :: :: 

W  WIELKIM WYBORZE.
Mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie 

bawełny i jedwabie.

W Ó Z K I R ESO R O W E.

225

utrzym uie stale na składzie
U

w 3—?

FABRYKA WÓZKÓW RESOROWYCH
w Rzeszowie, ul Lenartowicza (za Sąaem). 

R eperacje szybko i tanio,

„Kuźnica"
Fabryka maszyn rolniczych w Rzeszowie

i-—  o tw ar ła

O dlew n ię  żelaza i m etali
14- ? i wykonuje odlewy do 2.000 kg. (201)

OO OO OO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
000000000000 OOOOOOOOOOOGO

G łów ny skład  na
R zeszów

J. i
w  Rzeszowie, 

ulica Kościuszki 5.
000000000000 0000000000000

l i p k a  oflżywcza ma l i m l j j t  i dzieci
n p  m m m Ł %%

Nie ustępująca w  dobroci w yrobom  zagranicznym  
93 (N E S TL E , K U FFEKE), 2 9 -?
W puszkach blaszanych po !/4 kg- PrzY najdłuzszeni 

leżeniu nie ulega zepsuciu.
V ‘yró b  Fabryki Środkow Leczniczych E. M ATULA, 

Sp. z ogr. por., Kraków.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  OOO 0O O 0000000

WYŁĄCZNA 
SPRZEDAŻ: 

POLSKA SPÓ ŁKA AKCYJN A

„P M A R M A “
Mag. B. JAWORNICKI 

Kraków, ul. Oluga 5.
oooonooono- o ooooooooooooo

0000000000000000000000,;00000000000000000000000000000000000  00000000000

Pa Inna

Noście tylko
obcasy i podeszwy kauczukowe PALMA!

D oskonała elastyczność i trw ałość 
spraw iają  cichy i przyjem ny chód 

oraz oszczędność bucików. 
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. 

K raków , G rodzka 60. telef. 4212. 
Sprzedaż hurtcw na.

Upoważniona przez K uratorjum  we Lwowie

WZOROWA SZKOŁA
pisania na maszynach 

AUGUSTA BECKA
w  R zeszow ie , ul. Bem a L. 636

wyucza
pisania na maszynarhlwszelkich systemów, według metody 

amerykańskiej (system 10 palcowy).
Wpisy w każdym czasie od godziny 5 do 7 po południu. 
1 3 - 1 3  173

Zaraz do wynajęcia
w  Jarosław iu  ul. Złom inikańska 343

sk lep
z urządzeniem  i z m ieszkaniem  o 3 pokojach 
i kuchni. W iadomość na miejscu u właściciela.

278

T o r i o i l C 7  I f l i r h a r c U i  ur- w roku 1899 w Rzeszo wie unie- 
I C U C U O Z  A U ta l lO I  ol% l ważnia zgubioną książeczkę woj­

skową wydaną przez P. K. U. Rzeszów. 272

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Stążkiewicz. — Z drukarni „Udziałowej" w Rzeszowie (przedtem Arvaya)


